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A ld rzresztą nie ; chodzi tu o przyjem ność uczn ia ; wchodzi w  grę 
fakże jego zd row ie! — Coś podobnego m ożnaby powiedzieć rów nież 
o: przechadzkach naukow ych i o ' da lszych w yc ie c^ g p h , tudzież o 
pogadanka,ęh z uczn iam i., ■

Omówiliśmy tu pokrótce 'tylko niektóre zagadnienia; alby 
zorientować -w .niich - ćflMpmka. pow tórzym y je w  streszcze­
niu.. w ysnuw ając ‘wnioski następujące:

W obec ■bliskiej' reformy ustroju szkolnego, powinna i mło- 
dzĘż  przystąpić, do rewizji .S, reform y sw ego stanowiska 
w obec szkoły, a  przeciewszy stkiem :

1) zrozumieć i uznać, że pobieranie' nauki ;w szkole śred­
niej nakłada na nas znaczne obowiązki względem społeczeń­
stwa, że przeto . 1 ' 1
: 2) tiie wolno nam  zm arnow ać lat przeznaczonych na nau­

kę ;irze z.'hie$Ęaści wy w ybór kierunku stud.iówtóż/L* obow ią­
zani jesteśm y w pływ ać w  tym  kierunku odpowiednio na 
młodszych kolegów;

3) należy strzec się staw iania siztocE „biernego oporu1* 
w  jej usllowamia.dh, zmierzających dlo popchnięcia " jiaiprzód 
rozwoju um ysłow ego uclzMia;.

4) winniśmy zdać sobie spraw ę z tego, że wychowanie 
fizyczne musi iść w  parze iz ^Słabow aniem  moralneim i w y- 
kształioeniiem inteltófetualnem.

Ł atw o  bowiem  dojść dio wniosku, iże uailcpsjh program y 
szkolne zawiodą, że Wszelkie w ysiłki spalą na  panewce 'bez 
korzyści dla społeczeństwa, jeśli równolegle z niemi miie pój­
dą iwiadlome usiłowania uczniów ,

Aby osiągnąć ten cel, jest naszem zdaniem wskazanem, 
by cała szkoła średnia stanowiła zwartą organizację, która 
miałaby na celu przestrzeganie, realizowanie i rozwijanie w y­
szczególnionych wyżej 4-ech punktów programowych.

Dwie w idzim y drogi, wiodące do tego celu: 1) zdobycie 
prze!z jiakąś organizację, harcerską lub jej Diofcrewmą, najw ięk­
szego wipływiu w  szkole, przez zgrupowanie w  jej szeregach 
większości uczniów danego zakładu, m bi^ezyn ifo  zę szkoły 
organizację pod względem formalnym cokolwiek zbliżoną do 
wojskowej, albo fęż 2) zorganizow anie w  szkole średniej — 
a na dziś w  najw yższych jej klasach - -  życia 'sam orządowe­
go, oo nadaw ałoby jej charak ter małej społecznością Trzecią 
ewentualność —• pozostawienie stanu dotychczasowego, w e ­
dług którego szlkoła nie stanowi całości, lecz składa się- z paru 
grup: gminy klasowe, drużyna harcerska i m łodzież miezor- 
ganizoiwaua w  większości — odrzucam y.

Obie drogi w ^żej podanie są zasadniczo dobre i nie uoiwe. 
Ozais jednak byłoby rozpatrzeć się w tem, w  jakim kierunku 
iść powinny w ysiłki, imające na celu zrzeszenie młodzieży 
w szkole średniej. Są"to dPogi różne, m ają swoje zalety i swo­
je w ady i ma żadną z mich bez zastrzeżeń pisać się nie można.

System  p racy  harcerskiej opiera się mai a u to r y te c ie ,  jaki 
pfeiada organizacja u jednostki. Autorytet ten zdobyw a się 
rozlicznymi środkami i jakikolwiek najdoskonalszym z nich jest 
przenikanie w prost w  diuszę chłopca w spaniałych ideałów, 
oraz osiobiisty dodatni w pływ  instruktora harcerskiego, to  jed­
nak nie “da się zaprzeczyć, że organizacja ra ja  opierajsiię prze- 
dewiszystkiem na dyscyplinie wojskowej i że ^osiągnięcie dal­
szych wyników harcerstw a zależy od tej organizacyjnej kar­
ności. Może to jest dobrze, a może'‘i nię najlepiej. Na Zacho­
dzie, w  Szkocji, za  Oceanem w  'Stanach, a m.a kontynencie 
P^.SziMJjicairji, uznano zji pewniilk, że opanowiainie wolności 
daje w  w ychowaniu lepsze wyniki, niż .stosowanie przymusu. 
Fornia 'samorządowa jest iniezaprzedzenie w yższą o# dyscypłi- 
my -wojskowej. DyiscypUna-Ramując represaljami samowolę.

tamuje zazwyczaj organicznie z nią złączone samodzielność 
i postęp. Natomiast rolzWijanie samodzielności przy  -stosowa • 
nut samorządu i chronieniu .go od wypaiczernia dajęMepsize w y­
niki. przyzwyczajająię ucznia dio samofcomitrojli.

'Pozatem w ziąć musimy pod uwagę to, że szkoła m a na 
oelu nietyle przeładow anie umysłu wiadomościami, ile za 
prawienie go do samodzielnej p racy  iw przyszłam  życiu. Dla­
tego kierow ać się musimy w  urządzeniach szkolnych analo­
gią do życia. P odstaw ą nowoczesnych Instjdulcji piolitycznych 
i społecznych jest samorząd. Szkoły zaborcze nie p rzygo to ­
w a ły  Polaków do tej formy życia społecznego, oo jest w  pe­
wnej* mierze powodem dzisiejszych opłakanych stosunków na 
wielu polach. Przyszłem u pokoleniu już w iek m łodzieńczy wi­
nien daw ać pew ne przygotow anie i jakie takie wyrobienie 
pod tym  względem, — najłatw iej zaś przyjdzie to  uskutecznić 
w  m ałych 'społeczeństwach, jakiemi są szkoły. Pew ien ame­
rykański dyrektor szkoły określa to tak ; „Każda sziko^. po­
w in n i w ychow yw ać nie tylko pod względem nauki form 
rządzenia, alle także pod Względem prawdziw ej praktyki co 
do p raw  i obowiązków obywatela., a przedewszyistkiem 
w  tym  wieku plastycznym , młodzieńczym, w  którym  ideały 
życia zaczynają się dopiero kształtow ać11.

Przyjąć trzeba, iż w  szkole średniej znajdą się jednostki 
najzdo!nidSzę*z pośród m łodzieży danego pokolenia i te.- które 
obejmą z czasem w kraju najię-dpowiedzialniejisze stanowiska, 
jiależy tedy  starać aby im 'dać sposobność przygotow ania 
się do przyszłego życia już na łaiwie szkolnej, w  wieku siło- 
dzięncżym.

Zgodziliśmy się już tedy, że młodzież szkolną należy zor- 
gan’zować i wyszukaliśmy dwie alternatywy. Otóż w odnie- 
sjenm do młodzieży szkół średnich trzeba przyjąć, po części 
na podstawie przytoczonych tu argumentów, wyższość sa­
morządu.

Samorząd w edług zasald, k tóre w yłuszczym y poniżej, 
wprowadzono w  Ameryce w  ‘szkołach dla Tndjam i w  s z k ®  
fach ludowych. Że dotychczasow e próby u m;aś by ły  po w ięk ­
szej części nieudane, je s w o  ‘winą-Atego, iż zabrano się idio mich 
bez planu i1 bez rzeczyw istej .pomocy profesorów, o rd z .ż e  
I ralktowalno go jako zabaw kę, a  nie jako jeden z Czynników 
w ychow aw czych .

Pozostaje jeszcze przypatrzeć się formom tak pom yśla­
nego sam orządu. Zaznaczamy, że podajem y tu tylko pórny- 
sły, mogące być zużytkoiWane p rzy  układaniu regulaminów, 
a nie jakiś konkretny projekt statutu. Opieramy się tu  ozęścio- 
w a  na przykładach, zaiczerpniętyich z norm, będących w  uży­
ciu w  szkołach am erykańskich i .szwajcarskich.

Za podstawę samorząidlu przyjm ujem y jako jednostkę nie 
klasę, lecz całą  szkołę średnią, jak o '‘jędrną „gm inlj1. Gmina 
dzieli się na obw ody — tyle .obwodów, ile klas.. Rzeczywi­
stych „obywateli11 o  pełnij praw , .posiadających ifcaJk czynne, 
jak i bierne praw o wyborcze, stanowiliby uczniowie klas 
W yższych .

Na czele gminy stoi Zarząd, złożony z  „burm istrza11 (czy 
. wójta-11) i 6 np. członków, którzy m d aw ilib y  między siebie 
funkcje: .sekretarza, skarbnika, bibliotekarza, inspektora w y- 
chawania fizycznego i t. p. Zarząd dobierałby sobie dó po­
mocy poszczególnych chłopców do w ykonyw ania funkcji: po­
mocników bibliotekarza, skarbnika "dla'utrzym ywania porządku 
zewnętrznego, Odwiedzania chorych M ahłbgfll nad frekw en­
cją, utrzym ywania statystyk i: członków sądów  koleżeńskich 
i t. d„ zależnie od r zre c:z y vv iis tjjfj potrzeby.

'Burmistrz i członkowie Zarządu są obierani po wszech-


